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„W raz z pow rotem  A denauera z USA rozjaśn ia ją  się wreszcie w  Bonn 
m roki wokół nuklearno-politycznych koncepcji nowego prezydenta am erykań
skiego Johna F. K ennedy’ego. B undesw ehra  i jej ro la w ew nątrz P ak tu  A tlan 
tyckiego p rzy jm uje w  tym  stan ie rzeczy form ę, k tó ra  w ystarczająco tłum aczy, 
dlaczego federa lny  m in iste r obrony S trauss dotknięty  jest od tygodni n ie
zw ykłym  stanem  nerw ow ości. . .  W zam iarze uzyskania dla Zachodu politycznej 
swobody, K ennedy pragnie naw rócić do owej m ilitarno-politycznej koncepcji, 
k tóra rozróżnia uzbrojenie w  broń konw encjonalną norm alne siły zbrojne i w y
posażenie w  broń atomową ciężkie siły zbrojne. Zam ierza on zm niejszyć n ie- 
bezpieczestwo w ojny atom owej, k tó rą  m ali niezadowoleni partnerzy  — m ocarstw  
atom owych, św iadom ie albo nieśw iadom ie, m ogliby wywołać, jeżeli dojdzie 
do porozum ienia m iędzy W aszyngtonem  a M oskwą na tem at scem entow ania 
obecnego stanu  politycznego” 20.

I wreszcie jeszcze jeden przyczynek do niepowodzenia A denauera w  W aszyng
tonie w  kw estii u tw orzenia czwartego m ocarstw a atomowego, w  k tórym  Niemcom 
zachodnim  pow inna przypaść ro la  dom inująca:

„Mimo pewności, że Kennedy nie zam ierza podjąć co najm niej w  tej form ie 
p lanu  H erte ra  dotyczącego uzbro jen ia NATO w  rak ie ty  typu  Polaris, to  jednak  
kanclerz federalny ponow nie podkreślił konieczność staw ien ia do dyspozycji 
sojuszowi północno-atlantyckiem u w ystarczających sił a tom ow ych. . .  Jednak  
co się tyczy p ro jek tu  uczynienia z NATO czwartego m ocarstw a atomowego, to 
ostatn ie słowo nie zostało jeszcze w ypow iedziane. K anclerz nie zam ierza zre
zygnować z tego p lanu  . . ?1.

Zapoczątkow ana na V K ongresie Pedagogicznym  w  NRD w  1956 r. reform a 
szkolnictwa, określona m ianem  politechnizacji, objęła w  ciągu minionych kilku  lat 
wszystkie szkoły podstaw ow e i średnie oraz spow odow ała pow ażne zm iany w  do
tychczasowym system ie kształcenia nauczycieli. W yznaczone na pierwsze dni 
czerwca 1961 r. obrady VI Kongresu Pedagogicznego poprzedzone zostały szeroką 
dyskusją, obejm ującą w szystkie środow iska społeczeństwa NRD, w  k tó re j uczest
nicy poruszali różne zagadnienia zw iązane z procesem  politechnizacji szkolnictw a.

Już jesienią 1960 r. czasopismo „E inheit”, organ teoretyczny KC SED (nr 8/60), 
opublikow ało artyku ł Rolfa W endrocka om aw iający osiągnięcia i trudności procesu 
politechnizacji, a będący reperkusją  uchw ały B iura Politycznego KC SED pt. P o
lepszenie i dalszy rozwój nauczania politechnicznego w  szkołach średnich 1. Rolf 
W endrock omawia w  tym  artyku le  podstawowe kursy  kształcenia i wychowania 
politechnicznego jak : obróbki m etali, elektrotechniki, m aszynoznaw stw a i p ro
dukcji rolniczej, podkreślając, że chodzi tu  o zapoznanie młodzieży z poszczegól
nym i dziedzinam i gospodarki racjonalistycznej, w łącznie jej już w  okresie nauki 
szkolnej w  proces produkcji i u łatw ienie w yboru przyszłego zawodu. Szkoła poli
techniczna pozostaje, zdaniem  autora , szkołą ogólnokształcącą i bynajm niej nie 
kształci całej młodzieży w  k ie ru n k u  zaw odów  technicznych.

S praw  młodzieży dotyczył rów nież kom un;k a t B iura Politycznego KC SED 
„O problem ach m łodzieży” opublikow any w  „Neues D eutsch land” z 11 II 1961. 
K om unikat ten  om awia spraw ę zadań, jak ie związki zawodowe m ają do spełnienia 
w dziedzinie popieran ia in ic ja tyw y m łodzieży i pow ierzania jej odpow iedzialnych 
funkcji na teren ie zakładów  pracy. Innym  zagadnieniem  jest propozycja C entralnej

"  „ F ra n k fu r ter  R u n d sch au "  z  dn . 19 4 1961 r.
“  „ D e u tsch e  Z e itu n g  m it  W irtsch a ftsze itu n g "  z dn . 15/16 4 1961 r.

1 U c h w a ła  w y d a n a  IV 5 1960 zo sta ła  o p u b lik o w a n a  przez  „ D eu tsch e  Z eitu n g "  dn. 24 6 1960. 
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Rady FD J dotycząca przedyskutow ania problem u przynależności uczniów  i s tu 
dentów  do tej organizacji. K om unikat te j organizacji stw ierdza:
„Samo przez się zrozumiale jest przy tym, że nienależenie do FDJ nie może 
pociągać dla młodego człowieka żadnych ujem nych skutków. O przyjęciu na 
studia rozstrzygać powinna jedynie praca zawodowa ku ltu ra ln a  i społeczna 
młodego człowieka” 8.

W kom unikacie czytamy ponadto o konieczności utw orzenia większej ilości k lu 
bów młodzieżowych, rozbudowywania kaw iarń  i stadionów sportowych oraz uzy
skania większego niż dotychczas wpływ u na całą młodzież zrzeszoną i niezrzeszoną. 
Sprawy dotyczące młodzieży stały się przedm iotem  ożywionej dyskusji na łam ach 
„Neues D eutschland”. Została ona zainicjow ana opublikow anym  przez to czaso
pismo listem  uczennicy im ieniem  K arin  do nauczyciela. G łównym  zagadnieniem  po
ruszonym w tym  liście, to rozbieżność między teoriam i głoszonymi w szkole przez 
nauczyciela a tym, z czym K arin  stykała się poza szkołą w domu rodzinnym  oraz 
w domach przyjaciół jej rodziców. K arin  zarzucała swem u nauczycielowi, że jego 
wykłady to teoria, k tó ra  bardzo daleko odbiega od codziennej p rak tyk i. L ist K arin 
wywołał szeroką falę wypowiedzi ludzi reprezentu jących  najróżniejsze środow iska, 
a wśród problem ów przez nich poruszonych przew ijał się jeden zasadniczy — 
problem  zaufania między uczniem a nauczycielem .

Zwrócono uwagę na fak t, że zwłaszcza młodzież starszych klas licealnych w ie
lokrotnie walczy z konflik tam i i problem am i, z których nie zw ierza się nauczy
cielom w obawie przed otrzym aniem  złego stopnia. Znane są fakty, że dobrzy 
uczniowie legitym ujący się celującym i stopniam i z takiego przedm iotu jak  Staats- 
biirgerkunde (nauka o społeczeństwie) w  życiu codziennym popełniają czyny 
sprzeczne z teoriam i, k tóre na lekcji m ają odzwierciedlać ich przekonania. L ist 
K arin  wywołał falę kom entarzy zarówno ze strony rodziców dom agających się od
powiedzi na pytanie „czy nauczyciel jest w inny” oraz ze strony nauczycieli udo
w adniających, że zaufanie ucznia do nauczyciela i nauk  przez niego głoszonych 
zostaje podkopywane w łaśnie w  domu i w  czasie godzin pozaszkolnych, k tóre 
uczeń spędza bez najm niejszej kontro li ze strony rodziców. Z obu stron podkreś
lono konieczność ściślejszej w spółpracy między domem rodzinnym  a szkołą, 
a w  przypadkach jaskraw ego, negatyw nego oddziaływ ania domu na poglądy 
ucznia, skierowanie tegoż do in te rn a tu  i przekazanie opieki nad nim  fachowym  
siłom pedagogicznym..

Już 16 III  1961 „Neues D eutschland” opublikow ał fragm enty  „tez dyskusyjnych ' 
na VI Kongres Pedagogiczny. Tezy te dotyczyły problem ów związanych z po
lepszeniem  nauczania i w ychow ania w  duchu socjalistycznym , zwłaszcza w  szko
łach średnich Czytamy w1 nich nie ty lko o osiągnięciach szkolnictw a w  NRD, lecz 
rówież o niedociągnięciach w  pracy pedagogicznej. N iedociągnięcia te  polegają na 
niedostatecznie wysokim  poziomie nauczania i na zaniedbaniach w  dziedzinie w y
chowania w  duchu socjalistycznym.

W iadomości uczniów  w  dziedzinie m atem atyk i są zbyt słabo ugruntow ane. 
N iedostateczne często jest opanow anie języka niem ieckiego w  zakresie wypowiedzi 
ustnych i p rac pisem nych, jak  rów nież w  dziedzinie ortografii. Pow ażne zanied
bania no tu je  się w zakresie języków  obcych. W tezach zw raca się uw agę na n ie 
dostateczne opanowanie języka rosyjskiego. Duże też zaniedbania istn ieją  w  dzie
dzinie przedm iotów  artystycznych: śpiewu i rysunku. Tezy zw racają uwagę na 
konflik ty  ideologiczne, z k tórym i m uszą walczyć głównie uczniowie k las starszych.

- FD J, sk ró t n a zw y  F re ie  D eu tsch e  Jugenci — Z w ią zek  W olnej M ło d z ieży  N ie m ie c k ie j .
3 P or. U n sere  J u g en d  is t  v o lle r  T aten d ran g  — A u s dem  K o m m u n ią u ć  d e s  P o litb tiro s  des  

ZK  zu  P ro b lem en  der J u gen d . „ B er lin er  Z eitu n g"  z  11 2 1961.
* L ern en  u n d  die W elt verandern. F iir  d ie  V e rb esseru n g  d e s  L er n e n s  und der soziali- 

s tisch en  E rz ieh u n g  an  d en  O b ersch u len . A u szu g e  aus e in e r  D iskussionsgrundlage zur V or- 
b ere itu n g  d e s , VI P a d a g o g isch en  K o n g resses. „ N eu es  D eu tsch la n d "  z  16 3 1961.
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A utorzy tez podkreśla ją szczególnie konieczność pomocy ze strony nauczyciela 
w  rozw iązyw aniu tych konfliktów . 'Wiąże się to z unikaniem \ na przyszłość dość 
często dotychczas popełnianych błędów w  pracy pedagogicznej. Błędy te w yrażają  
się w  przedstaw ian iu  rozw oju społeczeństwa socjalistycznego w  sposób w yideali
zowany. Z adania, przed k tórym i stanął obecnie nauczyciel w  NRD, są szczególnie 
skom plikowane, w ym agają dużej pracy nie ty lko nad uczniem , ale także w ysiłku 
w k ierunku  stałego uzupełniania kw alifikacji samego nauczyciela. Przedm ioty 
politechniczne, w arunk i pracy w  zakładach produkcyjnych w ym agają nabyw ania 
i poszerzania wiedzy fachow ej oraz szukania nowych rozw iązań z dziedziny m eto
dyki nauczania. M etoda podziału klasy na grupy, n a  wzór organizacji p ionierskiej, 
i postaw ienie grupom  różnych zadań w  celu ożywienia lekcji i rozw inięcia ak tyw 
ności oraz samodzielności uczniów, prowadziła w  efekcie do negowania czołowej 
ro li nauczyciela w procesie nauczania, do rozbicia k lasy i w  konsekw encji do znacz
nego obniżenia poziomu nauczania.

Innym  poważnym problem em  poruszonym  przez tezy je st zagadnienie oceny 
postępów ucznia. Czytam y w  nich, że ocena pracy ucznia należy w yłącznie do n au 
czyciela, który w inien kierow ać się jedynie obiektyw nym i przesłankam i. W związku 
z akcją zwalczania drugoroczności zaobserw ow ano negatyw ne zjaw isko staw ian ia 
ocen nie odpowiadających poziomowi wiedzy ucznia. Tezy tw ierdzą, że nie należy 
czynić w yrzutów  nauczycielem , k tórym  nie udaje się w  pełni zlikwidować zjaw iska 
drugoroczności. Należy przede w szystkim  doprowadzić do w spółdziałania takich 
czynników, jak  indyw idualne podejście do nauki ze strony ucznia, pedagogiczno- 
metodyczne doświadczenie nauczyciela, pomoc organizacji społecznych i domu. 
Przyznaje się rację  nauczycielom walczącym przeciwko ocenianiu ich pracy na pod
staw ie liczb i średnich procentów . Szczególny nacisk kładzie się na nauczanie i w y
chowanie w  klasach wyższych.

Zdobyta i ugruntow ana w iedza pow inna być ściśle zw iązana z aktyw ną dzia
łalnością. O sta tn i fragm ent tez opublikow anych przez „Neues D eutschland" odnosi 
się do pracy organizacji pionierskiej i FDJ. Podkreśla się konieczność przezw y
ciężenia m arazm u, k tóry  te organizacje opanow ał, ożywienia ich działalności przez 
konkursy, m asową pracę k u ltu ra ln ą  i s p o r t5.

W dyskusji przed VI K ongresem  Pedagogicznym  poruszono bardzo w iele za
gadnień, spośród których na szczególną uwagę w ydają się zasługiwać 2  następujące:

1) P rzygotow anie fachow e nauczyciela do pracy w  szkole typu  politechnicznego. 
Zagadnienie to  omawia „Deutsche L ehrerzeitung” n r  17/1961 w  artyku le  pt. 
Politechnische Bildung s ta rk er in  die Diskussion einbeziehen. Tem at ten 
poruszano rów nież na I C entralnej K onferencji Politechnicznej w  styczniu 
1961 r. oraz ostatnio poświęcił m u sporo uw agi d r Erich Em m erling w  a r ty 
kule pt. L ehrer von Morgen w „Neues D eutschland” z dn. 1 VI 1961;

2) B rak i i wady w sposobie m yślenia absolw entów  szkół politechnicznych. Znane 
są nam  również w  Polsce skargi profesorów  szkół wyższych na niedostateczne, 
jednostronne lub wręcz w adliwe przygotowanie, k tóre daje szkoła średnia 
swoim absolw entom  i znany nam  jest również fak t, że w łaśnie celujący ucznio
wie m ają poważne trudności na pierw szym  czy drugim  roku studiów . O pu
blikow any w  „Neues D eutschland” artyku ł profesora G unthera Hollwega om a
w ia ważne dla dalszego rozwoju umysłowego b rak i w ynikłe z w adliw ie zrozu
m ianego sensu p o litechn izacji6. A utor artyku łu  podkreśla słuszność i pożytecz
ność politechnizacji, w skazuje jednak  na poważne niedociągnięcia spowodowane 
niewłaściw ym  trak tow aniem  przedm iotów  nie zw iązanych pozornie z tym  p ro 
cesem. Politechnizacja nie może być zdaniem  autora, przeprow adzana kosztem

“ P ro f. dr. In g . G iin th er  H o l l w e g ,  V om  sch b p fer isch en  L ern en —W u n sch e  e in e s  H o ch - 
sch u lle h r e rs  a n  d en  V I P a d a g o g isc h en  K on gress. „ N eu e s  D e u tsch la n d '1 z  27 5 1961.
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obniżenia ogólnego poziomu nauczania, a szczególnie p rzykre są b rak i w za
kresie języka i znajom ości lite ra tu ry  niem ieckiej oraz ortografii.
S tw ierdzono również, że duża ilość absolw entów  szkól politechnicznych nie 

opanow ała um iejętności jasnego i logicznego w iązania fak tów  i popraw nego w y
pow iadania swych myśli.

Lekceważące trak tow anie nauk i języków obcych w  szkołach średnich prowadzi 
w konsekw encji do tego, że późniejsi studenci nie mogą korzystać z obcojęzycznej 
l ite ra tu ry  fachowej.

Innym  zagadnieniem, k tórem u dużo uw agi poświęca prof. Hollweg, to  nie zaw 
sze zadow alające um iejętności absolw entów  szkół średnich w  zakresie m atem atyki. 
S tudia filozoficzne są nie do pom yślenia bez opanow ania propedeutyki filozofii 
i podstaw  logiki. W ykształcenie w  duchu hum anistycznym  nie jest, zdaniem  a u 
tora, pełne, jeśli b rak  w nim  podstaw owej wiedzy o dziejach m yśli ludzkiej epoki 
rzym skiej i greckiej.

W zakończeniu swego artyku łu  prof. Hollweg podkreśla , że ty lko  um iejętność 
samodzielnego m yślenia i logicznego w ysnuw ania w n ;osków może gw arantow ać 
w yniki na polu pracy natikow ej, a zadania szkół średnich au to r precyzuje w  4 n a 
stępujących żądaniach: 1 ) gruntow ne opanowanie języka niemieckiego w słowie i p iś
mie, 2) położenie dużego nacisku na opanowanie języków obcych, 3) ugruntow anie 
um iejętności z zakresu m atem atyki, 4 ) w yrobienie um iejętności samodzielnego, 
logicznego i twórczego rozum ow ania7. .

W teku  dyskusji na łam ach prasy om awiano rów nież naukę przedm iotu  Staats- 
biirgerkunde (nauka o społeczeństwie). Podkreślano, że stw ierdzone u uczniów nie
dociągnięcia w  zakresie tego przedm iotu spowodowane są zbyt teoretycznym i, mało 
zrozum iałym i dla uczniów w ykładam i nauczycieli oraz mała. ilością godzin lekcyj
nych przeznaczonych w  planie na ten  p rzed m io t8.

W szystkie wyżej wspom niane zagadnienia zostały szeroko omówione na VI 
Kongresie Pedagogicznym, k tóry  odbył się w  dniach od 3 do 5 czerwca 1961 r. 
w Berlinie. W Kongresie uczestniczyło 1000 delegatów  i liczni goście zagraniczni. 
B rali udział w  Kongresie delegaci reprezentujący wszystkie środowiska spo
łeczne NRD, a z gości zagranicznych należy wymienić przedstaw icieli: ZSRR, 
Czechcsłowacji, "Węgier, B ułgarii, R um unii, D em okratycznej R epublik i V ietnam u, 
Mongolskiej R epubliki Ludow ej i Chińskiej R epublik i Ludow ej. Podobnie jak  inne 
delegacje zagraniczne również polska delegacja składała się z przedstaw icieli Mi
n isterstw a Oświaty. W B erlinie Polskę reprezen tow ali: w icem inister oświaty 
Ferdynand Herok oraz dyrek to r D epartam entu  Propagandy przy M inisterstw ie 
O św iaty Józef Barbag.

Zasadniczy refera t, obejm ujący główne zagadnienia poruszane w  dyskusji 
przedkongresow ej, wygłosił m in iste r ośw iaty NRD prof. d r  Lem nitz. W dyskusji 
n ad  refera tem  zabrali m. in. głos: kandyda t B iu ra  Politycznego KC SED prof. K urt 
Hager, d ram atu rg  H elm ut B aierl oraz liczni goście z zagranicy. Uroczystość n a 
dania 54 zasłużonym  nauczycielom  odznaczeń i ty tu łów  zakończyła obrady VI K on
gresu Pedagogicznego.

W w yniku obiad  K ongresu ustalono, że głów nym  zadaniem  i  podstaw ow ym  
obowiązkiem  młodzieży NRD jest in tensyw na nauka. Z adaniem  zaś całego społe
czeństw a niem ieckiego jest zapew nienie młodzieży w arunków  do nauk i oraz w ycho
w anie je j w  duchu soc jalistycznym 9.

■ V o lk m ar S t  a n  k  e , S taa tsb ttrgerk u n d e u n te r  d er L u p e. „ B er lin er  Z eitu n g "  z  dn . 
24 5 1961.

1 Id e en  d es K o n g re sse s  in  a lle  S c h u len  tra g en . „ B er lin er  Z eitu n g"  z  8 6 1961; W ern er  
N  e u  g e  b  a u e  r, N a ch  d em  V I P a d a g o g isch en  K o n g ress . „ N e u e s  D eu tsch la n d "  z 12 6 1961.

Teresa P iotrow iak

’ Jw .
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